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PEAK OROOERA HE ODRA WIE AERO AOAOĄ 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— ZWićdnia. — 
Książę Metternich zapadł w poniedziałek 


batalijon nawaryjski trzymał się jeszcze tćj nocy 
w Wera, lttórćj gubernator uciekt. P'eban Eche- 
varria i pułkownik Alguirre, wygnańcy karlistow- 
Scy, udali się do buntowników. Elio z trzema 


SĘ 12. b.m. na reumatyczno-katarową febrę. — batalijonami 'Folozy wyruszył przeciw rokosza- 
= s regularnie się rozwijała. W dniu ósmym nom. Dnia 12go był w Lasaca z Don Carlosem, 
BRL) Mie wolny od febry stan Jsięcia, a z po- którego do udania się z nim zmusił.“ 


w tiem dnia dziewiątego lekkie tylko febryczne 
gie, okazują ubytek słabości, i spodzić- 
ae się każą jak najpożądańszego prędkiego 
Przyjścia do zdrowia. M 


Do wyjaśnienia powyższych wiadomości czy- 
tamy, co następuje, w listach z Bajonny pod 
dniem 11. b. m, których dzieńnik Commerce 
udziela : »Nieprzyjaźnie przeciw Marotowi my- 


Z Try; 3 , P śląca partyja podniosła w prowincyjach sztandar 
król. k jaj esta dn ia 9. sierpnia: Ces. rokoszu. Dnia 9go połowa piątego batalijonu 
po mi” Carolina z 24. działami i 187 osady, nawaryjskiego w Ariscan, w dolinie Bastan, o dwie 
ry z azami JCHMości Arcyksięcia Fryde- lieues od granicy francuzkićj, ogłosiła Marota 
do nas, wracając z Aten i Calamachi , zawinęła zdrajcą, wykrzyknawszy: »Ś mierć Marotowi! 
połud zego portu onegdaj o godzinie ścićj po Niech Żyje wolny Don Carlosl« Bun- 

nin, po dwudziestudniowćj żegludze. townicy udali się kierunkiem ku Elisondo, sto- 

licy doliny Bastan, do którćj gubernator wstępu 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. im wzbronił; lecz połowa 11go batalijonu, KP 
Portugalija. « jącego w Maya, połączyła się z rokoszanami; 

chę TĘ ostatnich wiadomości z Lizbony , do- dowódzca ba talijonu tego, wszystko (p oz ogie) 
zących do dnia 5. sierpnia, największe roz- wojsko swoje w Urdax zkoncentrował. Piaty ba- 


E powa Panowało po-między Portugalczykami, 
Koi PUT wniesionego przez lorda Pal- 
Fofiuwalsię o parlamentu, celem przytłomienia 
D M tego handlu niewolnikami; upatrywano 
dem P kast dyktatorskie postanowienie wzglę- 
"a » Z ktora Anglija chciałaby jak 
Przyjęt + chodzić. Głoszono, że gdy bil ów 
Sw ędzie, posłowi angielskiemu, lordowi 
rd de Walden, dadzą paszport do wyjazdu. 
Hiszpanija. 


talijon, ciągnący wzdłuż granicy przez Etchalar, 
przybył doia 10go do Wery; gubernator Sanz, 
będacy w porozumieniu, wraz z załoga połączył 
się ztym piątym balalijonem. Dwie kompanije 
piatego gnipuzkoańskiego batalijonu,. z Andoainu 
do Wery rozstawione, poszły za tym przykładem. 
Wypadki te sa niezawodne. — Donosza także, 
wszakże z mniejszą pewnościa, że pićrwszy i dwu- 
nasty batalijon nawaryjski również: Śmierć 
Marotowil! wołały, i Że gujasowie Nawarry ich 
przykład naśladowali. — Skutek buntu tego od 
tćj okoliczności zawisł, jak postapia w Tolozie, 
gdzie Don Carlos przebywa. Jest tam piaty ba- 
talijon Alawy, konna gwardyja królewska , bata- 
lijon nadliczbowych olicerów, , 420 ludzi gwardyi. 
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pieszćj. Gdy wojsko to przejdzie na stronę po- 
wstańców i Don Carlosa wich szeregi przywie- 
dzie, wtedy Maroto ulegnie zapewne. Lecz jeźli 
ono jenerałowi temu wiernóćm pozostanie , wat- 
pliwa jest, czy powstańcy swojego celu dopna. 
Aguirre, były pułkownik piątego nawaryjskiego 
batalijonu , objął znowu tegoż dowództwo.« 

Powstańcy wydali odezwę do Biskajczyków 
i Nawaryjczyków, w którćj jenerałom, od nieja- 
kiego czasu armiją karlistowska dowodzaącym, 
zarzucają, iż teatr wojny na szczupły obręb ogra- 
niczyli, iże ten tylko mieli zamiar, by skłonić 
Don Carlosa do zrzeczenia się praw swoich na 
korzyść rejencyi, złożonćj z nieprzyjaciół Nawarry. 

Owi trzej znakomicy Anglicy: margrabia Gran- 
by, lord Ranelagh ilord Manners, którzy od nie- 
jakiego czasu bawili na dworze Don Carlosa, 
przybyli do Bajonny dnia 7. sierpnia. 

Wedlug wiadomości z Madrytu z dnia 5. sierp- 
nia, O'Donnell (nowy wódz naczelny armii cen- 
tralnćj) żąda usilnie dwóch milijonów realów, 
ztym dodatkiem, że bez tych pieniędzy nie be- 
dzie mógł Żadnćj ważnćj operacyi przedsiębrać. 
Rząd jest w największym kłopocie, z kad do- 
stać tćj summy, kiedy nie dawno dopićro księciu 
de la Victoria (jenerałowi Espartero) pięć mili- 
jonów gotowizna posłał. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Tirólowa Jójmość przyjęła dnia 8go sierpnia 
adres, podany jéj przez izbę wyższa, w sprawie 
ultumienia handlu niewolnikami, i łaskawie nań 
odpowiedziała. z 

Pismo londyńskie Argus utrzymuje mieć z pe- 
wnego źródła wiadomość, Że rzad angielski prze- 
słał rozkaz admirałowi Stopford, ażeby od Baszy 
Egipskiego żądał wydania floty tureckićj, a w ra- 
zie, gdyby ten się sprzeciwiał, ażeby mu ja prze- 
moca odebrał. 

Słychać, Że od'władz w Lancashire maja być 
na przyszłuść zakazanemi wszełkie zgromadzenia 
chartystowskie. Obwieszczenie o tém wkrótce 
jest spodziówane. Konwent narodowy przeniósł 
posiedzenia swoje z ulicy Fleet w Londynie do 
kawiarni Arundela na wybrzeżu, i zapowiedział 
tamże główne zgromadzenie na dzień 26ty b. m.; 
zważywszy takže, iż lud nie jest jeszcze może 
do tego przygotowany, by się jego święty mie- 
Siąc (czas nic nie-robienia) już dnia 42. sierpnia 
rozpoczął, napomniał takowy do zaniechania tego 
ido zatrudnienia się w dniu tym wykonaniem 
przedmiotów konstytucyjnych, to jest naradze- 
niem sie nad środkami, jakie użytemi być maja: 
»dła odwrócenia hanicbnego despotyzmu , jakim 
zagraża klasom przemysłowym mordercza więk- 
szość wyższych i średnich klas, pochłaniająca rak 


ich pracę.« — »Ludzie zarobkowi (tak kończy się 
niniejsza rezolucyja) w waszóm ręku jest zba- 
wienie kraju l« 

Pisma nowojorskie donoszą z Kanady, że znany 
agitator Kanady Papineau, wyprzedaje swoje 
dobra w Kanadzie, i do Francyi chce się prze” 
siedlić. 

Podczas gdy pisma francuzkie o śmierci Ru nd- 
szyt-Syngha donoszą, czytamy, co nastę” 
puje, w najnowszym Asiatic. Journal z Ludia0a 
pod dniem 2. marca: »Lew Pundszabu (Rund- 
szyt) przyszedł znowu do zdrowia i przybył z La- 
hory do Umryzyru, dla obchodzenia tamże świętA 
Holee. Urzędników, mianowanych za zmarłego 
jenerała Allard do wybićrania przychodów Pe- 
szaweru, wezwał, by zebrane pieniądze w skar- 
bie złożyli; posłał także oficera do Peszaweru, 
by przywiódł do posłuszeństwa Afghanów tan 
tejszych , którzy od śmierci jenerała Allard bat” 
dzo się buntowniczo żachowują.ć 


Francyja. 
Król barona Alleye de Cyprey mianował nad- 


zwyczajnym posłem i pełnomocnym ministrem 
przy Rzeczypospolitćj Mexykańskićj , w miejsce 
barona Deffaudis. 

Według uchwały krółewskićj , paryzka Eno 
dyja municypalna ma być powiększoną o 295 ; 
ludzi, oficerów, podoficerów i gwardzistów » £ 
o 450 koni. Wzmocniony oddział ten składa 
się będzie odtąd z 16. pieszych a 4. konny” 
kompanij. i - 

Inna uchwała królewską z dnia 12go sierp og? 
24. pułkowników (między tymi pułkownika Fei i- 
hammel, komendanta paryzkićj gwardyi mu 
cypaloćj) posuniono na jenerałów. 

Pisma ministeryjalne mieszczą o a ĘC” 
niesienia o świetnóm przyjęciu Hsięztwa e 
Orleańskich w miastach , przez które dotąd | 
jeżdźali. Co się tyczć Bordeaux, zdają SIĘ, Bo- 
w niejakićj obawie, ażeby okoliczność ta, a 
tąd nie wydano przyobiecanćj uchwały, pom, 
szajacćj cło od cukru kolonijalnego, nie 4 
wtóm mieście świetności festynów przyjęć, 

Capitol, nowe przez Duranda wydawane folio t 
ogłasza od niejakiego czasu tajne FOr z Lud- 
zawićrające korespondencyję Talleyranda 7- 
wikiem XVIII. 

Pomnik Armanda Carrela, 
rzu Saint-Mande, za napis mieści wyrazy: i 
Carrel powiedział przed sadem parów dal. 
»Jeżli kto z członków * je» 


4, do- 
bszórne *_ 


- 


na cment?” 


grudnia 1834: i J o być ezn 
vwyrazami mojemi obrażonym ste karzy * sta” 
»niech mnie przed kratkami temi 0% e bylem 


. . . rę. . . m r 
»wie się iza szczęśliwego się POR a 4830, który 
„pićrwszym mężem jeneracyi z To 
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*wolno przeciw szkaradnemu skrytobójstwu (stra- 
u marszałka Ney) prorestował.« Prefekt po- 
'cyi w Paryżu nalega na uchylenie tego napisu, 
Ponieważ takowy jedne z najwyższych władz 
Państwa obraża; przeciwnie wydział trudniacy 
Z pomnikiem Carrela twierdzi, Że napis ten 
Jest nieodzownym do wyjaśnienia postawy, w któ- 
IE] Carrela wyobrażono; zreszta słowa jego są 
iStoryczne i w swoim czasie ogłoszono je pu- 
licznie tak w Monitorze, jakotóż we wszyst- 
tich innych dziennikach. 

Arcybiskup Paryzki, ktiremu się już 
Palepszało, zapadł powtornie, i łękają się znowu 
© jego życie. 

Ajemnica pana Daguerre (przeno- 
szenią przedmiotów za pomocą optyki), ma być 
odkrytą na posiedzeniu umiejętności dnia 49go 
Sierpnia, . 

_ Gustaw Damas, który r. 1814 oddzidłem 
Partyzanckim dowodził, zaciągniętym został przez 
sbasadorą perskiego Hussein Baszę, w służbę 
apan Perskiego. Ma mu być ważne dowódz- 
s EE zone. 
Ai s rojenia w portach odbywają sie ciagle z naj- 
Śródzi Zywością. Słychać, że flota na morzu 
s Keno s ma być do 20 okrętów linijowych 
1 1 licz tej 5 
Wadzona, nćj liczby mniejszych okrętów dopro- 
1. sdi Baudin za przybyciem swojóm do 
z dział powitany byt dziewięcia wystrzałami 
należał, co mu wszakże według przepisów nie 
Tala aa lecz nakazaném bylo przez admi- 
d'Ulloa. el, ku czci zwycięzcy pod San Juan 
ai Pai trąd A wód Vernet w towarzy- 
MIG alemand. Opadł na siłach i ma 
"tylko "U wyglądać. Stracił mowę i wyraża się 
za pomocą c i ócz swoich i jestów. 
Belgija. 
iż Su rlet de Chokier, mianowany 
wstąpienia rejentem Belgii, i godność tę aż do 
LŚ tron Króla Leopolda piastujacy, 
Er. W osiewać w swym zamku 

Narady, KiS E Trond. i 
Mechlinie ed temi dniami odbywały się w 

edzy wszystkimi biskupami Belgii, 


został s a 
| omy „jn Ukoúczone, Dotad jeszcze nie wia- 
dnak tar tych tajnych schadzek; sądzą je- 


Jows i i 
EA Że takowy ma związek z o- 
Wanie niższeg, o Staniczonego wpływu na wycho- 
niem E y a wyższego rzędu, i z zawiąza- 
. LĄ . i 
wagi lika Bo zieńnilka, dla stawienia przeciw- 
minemu dziennikarstwu. 
p" Państwo papićzkie. 
r . .. LL 2 p J 
ba Aai k żenie wyjetéj z Diario di Roma 
ipca alokucyi Papióża Grzegorza 


Stagni 


XVI., mianćj na tajnym konsystorzu d. 8go 
lipca r. b. . 

»Wynurzywszy więc przed Bogiem Nasze po- 
korna modlitwę i całą sprawę tę przed Nim do- 
statecznie rozważywszy , przytćm zasiagnawszy 
rady kilku madrych i roztropnych mężów z Wa- 
szego wysoce poważanego grona, wykonywamy to 
dzisiaj, cośmy za jednomyślna tychże radą 
uchwalili. A ponawiając z toku rzeczy na dzi- 
siejszém licznóm zgromadzeniu najprzód owe 
dolegliwości, które, jak właśnie wspomnieliśmy, 
jużeśmy w tém miejscu wynurzali i nie da- 
wno publicznie ogłaszali, — zabezpieczamy się 
równocześnie przeciw wszystkiemu zresztą, €o- 
kolwiek bądź stało się w Królestwie Pruskićm, 
tak w onćj sprawie Arcybiskupa Gnieźnieńskie- 
go i Poznańskiego, jakoteż przy innych sposob- 
nościach, na stratę religii Katolickićj i przeciw 
prawom kościoła i tćj Stolicy Świętćj. Zarazem 
uskarzamy się mianowicie i użalamy się jak naj- 
mocnićj na ów wyrok, którym wyżwymienieni 
swieccy sędziowie ośmielili się, zwłaszcza w spra- 
wie religii, sadzić uświęconą osobę wspemnio- 
nego Arcybiskupa i skazać na karę kościelna zło- 
żenia go z godności. Jakoż mocą Naszćj wła- 
dzy apostolskićj oświadczamy i uchwalamy ni- 
niejszóm, Że tenże czcigodny brat Marcin jest 
dotąd prawdziwym i jedynym  Arcybiskupem 
Gnieźnieńskim i Poznańskim, i że wyrokiem 
onym, który weding kanonicznych i boskich 
praw ipso iure jest bezskutecznym, bynajmnićj 
zadnego z praw swoich nie utracił; a zatóm że 
mu od kościoła w Chełmie we wszystkićm , co 
się dotyczć arcybiskupićj zwierzchności, zresztą 
zaś co się dotyczć religii i biskupićj powagi, od 
trzód obu jego dyjecezyj, wszelkie jak dawnićj 
posłuszeństwo przynależy. Jemu zaś samemu, 
jako przełożonemu kościoła tego, udzielamy ob- 
ficie zasłużonćj pochwały, za jego gorliwość re- 
ligijna i niepokonaną stałość jego biskupiego u- 
mysłu, i przy. tćj sposobności życzymy mu szczę- 
ścia, Że godnym jest cierpićć obelgę dla imic- 
nia Jezusa. Już mieliśmy zamiar to zastrzeże- 
nie i użalenie się Nasze potwierdzić nowóm zna» 
mieniem naszćj nagany, Czego ważność sprawy 
wymagać się zdawała, ileże wszystkie inne po- 
przednicze skargi były dotąd daremnemi, tak w 
sprawie Arcybiskupa Kołońskiego „ który opodal 
od swćj stolicy w więzieniu jest trzymany, jako- 
też w niniejszćj sprawie Arcybiskupa Gnieźnień- 
skiego i Poznańskiego; lecz ażebyśmy nie tyle 

ospiechem pobudzonymi jak raczćj według cier- 
pliwego i spokojnego postanowienia działający- 
mi się okazali, przytóm stosownie do sprawiedli- 
wości sprawy maszćj zawsze jeszcze ufając, od- 
kładamy na późnićj ów dalszy dowód nagany Na- 
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szćj. Nadto przy sposobności tój wyznajemy i 
publicznie to wyrażamy, że tak do dzisicjszego 
jak do owego dawniejszcgo zażalenia Naszego, 
tylko niechętnie i ze sprzeciwiająacym się umy- 
słem przystąpiliśmy, a zwłaszcza zmuszeni je- 
dynie tylko sprawa religii i koniecznościa wypeł- 
nienia urzędu Naszego. Przeto niczego sobie 
bardzićj nie Życzymy, gdy powrót obu biskupów 
do ich kościołów pozwolonym będzie, a prze- 
szkody, przez które wykonanie władzy kościel- 
nćj jest teraz zatamowane, nakoniec w całych 
Prusiech ustana, jak tylko ażeby na przyszłość 
wszelka przyczyna rozterek uchylona być mo- 
gła. My zaś, jak powyżćj daliśmy do poznania, 
ożywiamy ducha tą dobrą nadzieją, że na podobnie 
szczęśliwy skutek nie długo czekać będziemy. 
Albowiem gdy Najjaśniejszy Król Pruski w swym 
wzniosłym umysle cały tok sprawy tćj ściślćj 
rozważy , łatwo pozna, że w tém, co obaj Arcy- 
biskupowie uczynili, nie takiego nie było, coby 
nie należało do zakresu religii, a oprócz tego 
uzna to w istocie, jak niebezpieczna rzeczą by- 
łoby to także dla porządku cywilnego, gdyby 
Jego poddani katoliccy po większćj części uwo- 
dzonymi byli do pogardy ich świętćj matki ko- 
Ścioła, a mianowicie w tak ważnćj sprawie. Ci 
bowiem przez to przyzwyczajaliby się do niepo- 
słuszeństwa, a potóm z tém większą łatwością 
przekraczaliby ustawy cywilne. Co zresztą do- 
tyczć się spraw państwa, lubo nikt inaczćj , jak 


chyba wyrażną niesprawiedliwościa powodowany, 


o Naszych zamiarach wątpić nie może, jednak 
raz jeszcze oświadczamy pablicznie i zaręczamy, 
Że w tym uroczystym akcie nie mamy innego 
celu, jak tylko bronić praw religii i kościoła, 
ale bynajmnićj nie chcemy dotykać istotnych 
spraw państwa, prawami królewskiemi będacych. 
Przeto moca Naszćj powagi apostolskićj napomi- 
namy wszystkie dzieci kościoła w Królestwie Pru- 
skićm, i jak najasilnićj zaklinamy je w Pana, 
ażeby w tóm zwłaszcza, cośmy powyźćj o mał- 
żeństwie i wynikajacych z tego zobowiązaniach 
małżonków wyrzekli, jak w ogóle we wszyst- 
kićm, co do wiary i moralności należy, słucha- 
ły świętćj matki kościoła, jemu były przychyl- 
ne, i nigdy Żadna doczesną korzyścia lub bojaź- 
nią nie dały się odwieść od społeczności swojćj 
i od posłuszeństwa; lecz ażeby w innych rze- 
czach , do porządku cywilnego należących, wier- 
nie posłusznemi były rozkazom Najjaśniejszego 
Króla, a uszy swoje zupełnie odwracały od ułu- 
dzeń tych popędłiwych ludzi, którzy buntu nau- 
czają; przytóm ażeby JKMości według napom- 
nień Apostoła Pawła, posłtusznemi były nie dla 
gniewu, lecz dla sumienia swojego. 
Tym sposobem usłuchaja przepisów boskiego 


Króla pastérzy, który nauczał: »d aj Cesarze- 
wi co cesarskiego a Bogu co boskie” 
go,ś i tych do milczenia zmusza, którzy prze 

JKMościa śmią wierność katolików potwarzać. 
To jest czego w tym nader ważnym interesie s 
któryśmy tutaj wyłożyli, mniemaliśmy iż Wam 
czcigodni w tóm miejscu zgromadzeni bracia 
udzielić należało. Nie poprzestaniemy zresztą: 
czcigodni bracia, pokornie ze łzami błagać ojca 
miłosierdzia przez zasługi Jezusa Chrystusa, aże- 
by pomienionym Arcybiskupom, równie jak is- 
nym przełożonym kościoła i eałemu duchowień- 
stwu, jakoteż prawowiernemu ludowi Prus, U* 
dzielić raczył stałości w słuchaniu: woli Jego'» 
zaś Najjaśniejszego Króla Pruskiego ażeby skło- 
nil do nadania poddanym Swoim zupełnćj wo 

ności w wykonywaniu religii liatolickićj; nareszcie 
ażeby to, co tam przeciw. prawu kościoła my- 
śla lub czynią, na tegoż dobro obrócić raczył.* 


Niemcy. 


Pismo Hannoversche Anzeigen obwieszcza C° 
miesiąca tak zwaną »tablicę napomnieńć, 7%" 
wićrająea w ksiegę protokołu królewskićj dyret 
cyi policyi w Hanowerze wciągnięte wykrocze” 
nia, wraz z karami, na które takowe były ska- 
zane. Między temi za upłyniony miesiąc lipie? 
pod rubryka: »Rozruchy uliczneć , przytoczon? 
86 przypadków, z których ośm na karę pienię?” 


, na a resztę na uwięzienie osędzono. 


Rossyja. 


Donoszą z Wołynia, iż w ostatnich dniach 


lipca przeniósł się do wieczności w porosty 
szowie (gubernii kijowskićj) Władysław książę 
Lubomirski, syn starszy księcia Fryderyka 
Lubomirskiego , szambelana dworu Jego Ć 
Mości, i zmarłćj już księżnój Lubomirskićj z do” 
mu hrabianki Żałuskićj. (Służył dawnićj w, ko 
teryi gwardyi artyleryi konnéj byłego wo % 
polskiego.) (K. W.) 


Turcyja. 


Wiadomości z Alexandryi z d. 26go I 
Gazetta Piemontese) donoszą: »Cala praw!” ogó 
turecka zawinęła już do portu. Pięć do 8 
wielkich okrętów stoi jeszcze za po 
maja być rozbrojone, by także zawinąć 
— Wszelka amunicyję, a nawet kasę ię a 
w którćj znajdowało się 600,000 talarów * ak- 
no z tych okrętów. — Mapudan P 


skie mundury. — Angielski 
Walker, który jako instruktor r 
kićj przebywał, wziął uwołnicnie , 
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slim statku 
Płynął.« 


ZZ ZZZZZLCZZLEZZZZZĄLZLLLZZŚŹ 
- NOWINE EWOWSKIEB. 


Baa 27. b. m. „aktorowie sceny niemieckićj 
zi stawili w tutejszym nowo-malowanym micj- 
aj teatrze nową operę, pod nazwą: Prze- 
Pisar 5a cyganki, „przez pana Benedikt na- 
Przedź, Muzyka jćj jest piękną i treściwa, a 
ność tawa była odpowiednia. Liczna publicz- 
Jeża *Btomadziła się na tę sztukę, co w części 
Jakoż malowanemu teatrowi przypisać należy. 
Ter E samój rzeczy teatr miło wygląda ; ko- 
całośc y izłoty w gustowne arabeski. rozjaśnia 
wa blekitne i 

statnie u 


parowym do admirała Stopford od+ 


Kiałe firanki, pięknie zamyka. —* 
mitem lewy, burze i nawalnice, jałteśmy juz 
Poz, w wielu częściach kraju poezyniły 


do wk szkody, a poczta, która przez dwie 


šedi nie nadeszła, przywiozła nam teraz nie 
Wo smutne doniesienie : i tak w Sanockiém 
Zalopił 


San wszystkie niziny, tak iż dnia 24go 
„an Cała okolica tamtejsza jak rozległe morze 
yć się zdawała. Nie mamy jeszcze dotychczas 
|. é 1 szczegółów o-tym wylewie.- Na Wi- 
tod w Tarnowskióm wezbrała woda o 20 stóp 
zwała > zadY stan. wody. Most Pilzieński ze- 
nad ni Woda razem z groblami, wzniosłszy się 
czele Ka o 6 do-7 stóp wysokości, i tylko się, 

most głównych palów ostała. Szczęściem że 
sprzetnio W pod: Wojniczem: jeszcze zawczasu 

jeszcze o, 42 Przemyskiego donoszą nam, że 

Sląpił 5. b. m. San i Wiar tak moeno' wy- 

2 sj % swych łożysk , iż wezbranie to ani 

aaa 4813, ani też z a 

c K ynajmnićj porównać się nie da. 
ała okoli Rod. Pren did Medyka, Duń- 

« d.. była woda jak gdyby morzem 

Wzniosła s; Eod wielkim mostem w Przemyśla 

Czajny e woda na. 46 stóp 40 cali nad zwy- 

W roku U a:o jedhę stópę wyżćj „niż 

W półkopkach Widać było jak na Sanie Żyto 

Błynępy Ra Ta budulec ,. sprzęty. i całe dachy 

uchwycić i rzemyśľu utopił się człowiek cheący 

skim w U nące drzewo, Na gościńcu Dobromil- 

Bościgcu wę i Most w Podmojscacii „āna 

Rod. Hopytnikami: 7 zerwała gej „most 

nra 25, b. 

M Ludwika . Ry 

a i él S k a, 

Gaby Prose 


tia zmarła tutaj w 73.-roku žy- 
y z „hrabiów. Marchoekich rabina 
wdowa po Piotrze Zabićlskim , 
RAR Stanów i. Arcystolniku. królestw 
31.1. Lodomeryi; (9) 


uz 


; którą zewnętrzna kortyna, przedstawia-. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe» 


(Z korespondencyj prywadnych.) 


Jarosław d. 26. sierpnia 1839. Z woda, która 
przed ostatniemi' jeszcze ulewami przybrała, ru- 
szyło Sanem dó'55 kop Kali: dębowych i do-1000 
belek. W ogółe spławiono Sanem tego łata do 
170 kop bali dębowych, a z przysposobień kup-- 
ców zanosi- się na to, Że na RA rok odej- 
dzie z tad także nie mnićj jak 400 kop bali. 

Co do zboża, to juź za pszenicę dó Gdańska 
po 5 zr. m. k. płacić chciano; mniemają tu' 
jednak, że-zbyć ja będzie można na same pu- 
trzeby miejscowe, albowiem z bardzo małym 
wyjątkiem nie będziemy jćj i połowy tego mieli, 
co w przeszłym” roku. Zbiór zaś Żyta i jęcz- 
mienia ledwie Że trzecićj części przeszłorocz= 
nych zbiorów wyrównać może. A że i ziemnia- 
ków bardzo”mało będzie, zboże pójdżie zapewne 
w góre, niemnićj i wódka. s 

Woda na Sanie doszła w dniu dzisiejszym 1ćj 
sumćj wysokości co w pamiętnym roku 1813; 
mieszkańcy nadbrzeźni wielkie z. powodzi po- 
nieśli szkody; zboże zżele płyncło z woda jak- 
by. kwa. — Dziś żadnych prawie cen podać nie 
mogę, bo nikt do przedaży przystępować nie 
chce, a kupcy nie mają ochoty zapuszczać się 
w wysokie ceny. 


Bochnia d. 23. sierpnia 1830. Od trzech dni 
okryły niebo chmury, a z małą przerwą pada- 
jacy dószez, tudzież wezbrane rzeki: Babica, 
Raba i Wisła, poczynily w okolicy naszej wicl- 
kie szkody. Potok Babica, płynący około ogro- 
dów miasta, dószedł dzisiaj do takiego stopnia 
wysokości; iż pozrywał drzewa ,.stajnie i wysta- 
wione na nim mosty. Na lwowskim ttakcie za: 
rogatkamt, gdy się brzćg Krzeczkowskićj góry 
przez odwilż oderwał , uderzył taką. masą ziemi” 
w ścianę austeryi stojacćj po prawćj stronie, że 
ja nie tylko włamał, ale nawet mnóstwem zie 
mi cały gościniec zasypał. Raba Wisła: wysta- 
piwszy: z koryta, pozatapiały wszystkie na wiel-- 
kićj płaszczyznie leżące włości, pozabićrały w 

plach zżęte pszenice, owsy i konicze, poobry- 
wały brzegów wielkie masy, i tym sposobem zrzą- 
dziły wielkie uszkodzenia; toż samo mosty: je- 
den pod Proszówkami. wiodący dó Sierosławic 
nad Wisła, a. drugi pod. Osieczanami na głó- 
waym trakcie wićdeńskim , ze szczętem zniosły 
i tém samém komunikacyję przerwały. Do- 
iéro wieczorem około godziny pół do 7. wiatr 
północno-zachodni chmury rozpędzać a deszcz 
pomału. ustawać zaczał- Zaraz na. drugi dzień 


(2 
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zrana Raba na łokieć opadła, jednak komuni- 
kacyja.jeszcze do dziś dnia jest przerwaną. 
Biała d, 25. sierpnia 1839. Jeżeli deszcze 
w pićrwszćj połowie. bieżącego miesiąca w kilku 
dniach spadłe, rzóki do takićj podniosły. wyso- 


kości, że z. brzegów bardzo znacznie powystę-. 


powały, czegóż dopićro obawiać się nie należa- 


ło po ulewach, które tu w. przeszłym tygodniu. 


panowały. I w samćj rzeczy szkody z tego po- 
wodu są bardzo znaczne: poprzerywało groble, 
poznosiło mosty, tak iż poczty z Galicyi nie 
mieliśmy tutaj. Pola i łaki smutny przedsta- 
wiają widok; urodzaje to zupełnie znikły, to tak 
dalece tu i ówdzie pozatapiane , że juź o zbio- 
rze ani myślóć można. Naturalnie, że okolicz- 
ność ta wywrze znaczny wpływ na ceny zboża 
i. ziemniaków, niemnićj i wódki; nie możemy 
już tedy liczyć na taniość, jak się na to nie da- 
wno jeszcze zanosiło. Dziś już zboże i wódka 


ida w górę. — Podobnież smutne wiadomości. 


dochodza z Węgier, gdzie zbytnie upały ró- 
wnie wielkie zrządziły klęski tak dalece, iż 
zboże po .ukończonych. źniwach w dwójnasób 
się w cenie podniosło. Także zaczyna się w Wę- 
grzech szerzyć straszny pomór bydła, jakiego 
jeszcze nie bywało. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 21. sierpnia 1839. 


Przypeędzili: 4) Passakas Jakób, z Czer- 
niowiec, 168 wołów; 2) Salamon 'Hert, z Pa- 
włowic, 86; 3) Hersch Chuldner, z Żurawna, 
123. Małómi partyjami 104. — Ogółem. 473. 


Cena je-| Z tych 
dnej para 
Kupili: z pary 3. | ważyć 
g W Ww. w. E mogła 
zr. | kr. cetnar. 
Do Ołomuńca st. Nr. 1.| 155, | 550|—| 10 9 
Mlałemi partyj. sts N. 2. 
Niesprzedano st. Nr. 3. 
Małemi partyjami „ .| 101 
Przed targiem sprzedali: 1) Dawid’ 


Haber, z Katusza, 81 wołów; 2) Leib Amster, 
z Czerniowiec, 173; 3) Mechel Kriss, z Żu- 
rawna, 169; 4) Leib Ehrlich, z Czerniowiec, 
185; 5) Hersch Oberbach, z Obertyna, 113; 
6) Chaim Druker, z Jagielnicy, 130; 7) Wolf 


z Zurawna, 80; 9) Abraham Fichmann, Z Zu- 
rawna ,, 62; 10). Hersch Tun, z Żurawna, ; 
44) Marek Kriss, z Brzeżan, 149. Małómi pa™ 
tyjami 100. — Razem 1498. 


Cena je- Z tych 
R 1 dnéj żyć 
upili: ar a | wa 
R 3 E E mogł? 
3 E A 
zr, | ke: * 
Do Ołomutńca.st. Nr: 1.| 79 | zoj=| 2 | 88 
— Wićdnia stado N.e.| 175 | 588|—| — Į! 
— Pragi stado Nro. 3.| 165 | 350]—| 6 [19 
— Berna stado Nro. 4,| 178 | 365|—| 7 |10,, 
— Ołomuńca st. Nr..5.| 210 500|—] 3 81) 
— Berna stado Nro. 6.| 125 325|—] 5 8 M 
— dtto. st. Nro, 7.| 50 | 320|—| — 84 
— dtto, stado Nr 8.| 80 290[-—| — 4 
— Pragi stado Nro. 9.| 61 315|—ļ| 1 85) 
— Pragii Wićdniast.1i0.| 194 | 380|—ļ] 7 J19 12 
— Pragi stado Nro. 11.| 143 355|—| 6 10 
rcs 


W tym tygodniu bardzo nieznaczne inte 
odbyto na naszym targu; z przypędzonych 
wiem 1966 wołów zakupiono już przed targie” 
1493, a tak na targowicy stanęto tylko 473 WO 
łów; nawet i ztćj ilości partyja jedna dla pr 
sadzonćj ceny została niesprzedaną , chybaby P” 
Źnićj o nia targu dobito. — Po drodze zatrzy 
mało się kilka partyj wołów, ile'się zdaje “. 
tego, Że w przyszłym tygodniu mnićj t* się 
spodziówają wołów. 

Według odebranych wiadomości , 
syjska miała być znowu otwartą; tym 5 
bem więcćjbyśmy tu mieli. wołów i zape" 
umiarkowańsze ceny. — W Wićdniu cetnar W° 
łowiny stoi. na 39 do 40 zr. w. w. 


bo- 


granica ros- 
poss 
wne 


Z Preszburga. — Ze-wszech stron dochodzi 
wiadomości, że bydło w górę idzie, € 
wicie przypisać należy wybuchłćj znowu w 
miejscach. zarazie na bydło, księgoż 
zwanćj. (Adler) 


w wielu 


mazi n h 
Z- Warszawy d. 16. sierpnia: Na „SPA 


targach warszawskich i praskich płacone = 40; 
rzec Żyta zł. 10 gr. 25; pszenicy zł. 


jęczmienia zł. 11 gr. 11; owsa zł. A e -n i 
Kurs. z dnia tegoż :. Imperyjały rossyjskie od 19 


34 gr. 10 do 34 gr. 15. Dukaty hol. Z 489 do 
gr. 17 do 19 gr. 20. Assy. ross. zł: gg; Ko- 
189 gr. 15. Listy zastawne zł. 938 * ' 


Brater, z ZŻurawna, 50; 8) Hersch Spieler, pon gr. 18. a 


Redakcyja: J. N. Kamińskiego —. Drukiem Piotra Pilera. we Lwowie. 


